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u staw o d aw stw o  d o tyczące  um ów  m iędzy  je d n o s tk a m i go sp o d ark i u spo łeczn ionej 
A u to rk a  pośw ięca  sw e ro zw ażan ia  p o w iązan iu , ja k ie  zachodzi pom iędzy  p rzep isam i 
o d o s ta w ie  a  p rzep isam i p ra w a  cyw ilnego. N orm y  p ra w a  cyw ilnego, k tó re  w chodzą  
tu  w  grę , to  p rzep isy  ogó lne  p ra w a  cyw ilnego, k o d ek s zobow iązań  i kodeks h a n d ­
low y.

Z e s ta w ia ją c  i p o ró w n u jąc  o d p o w ied n ie  p rzep isy  p ra w a  cyw ilnego  z p rzep isam i 
o  d ostaw ie , a u to rk a  o m aw ia  w  szczególności T y tu ł I I I  p rzep isó w  ogólnych  p ra w a  
cyw ilnego  o ra z  p rzep isy  k o d ek su  zobow iązań , a m ianow ic ie  a r t . 1 w y licza jący  
ź ró d ła  zobow iązań , w reszc ie  n o rm y  do tyczące  o d szkodow an ia  um ow nego  o raz  p rzy ­
jęc ia  św iad czen ia  częściow ego.

Szczególną uw agę  pośw ięca  a u to rk a  um ow ie  sp rzedaży . P odczas gdy  zu p e łn e j 
d e z a k tu a liz a c ji z p u n k tu  w id zen ia  g o sp o d ark i u spo łeczn ionej u leg ły  p rzep isy  do­
tyczące sp rzedaży  n ie ru ch o m o śc i (p rzed m io tem  d o staw  m ogą być w szak  ty lk o  rz e ­
czy ruchom e), szereg  in n y ch  p rzep isó w  tego  d z ia łu  zachow ało  a k tu a ln o ść  w  o b ro c ie  
uspo łeczn ionym .

N a zakończen ie  a u to rk a  fo rm u łu je  k ilk a  w skazów ek  in te rp re ta c y jn y c h  przy" ro z ­
s trz y g a n iu  w ą tp liw o śc i w y n ik a jąc y ch  p rzy  k o n fro n to w a n iu  p ra w a  „kodeksow ego”' 
z p rżep isam i szczególnym i o um ow ie d o staw y . Są o n e  n a s tę p u ją c e :

„W  raz ie  w ą tp liw o śc i in te rp re ta c y jn y c h  na leży  w y b ie rać  ta k ie  rozw iązan ie , k tó r e
a) zabezp iecza trw a ło ść  um ów , zw łaszcza o b lig a to ry jn y ch , p rz y n a jm n ie j d la  je d ­

ne j s trony ,
b) d a je  re a ln e m u  w y k o n a n iu  um ow y p ie rw szeń stw o  p rzed  odszkodow an iem ,
c) z ao strza  odpow iedz ia lność  za złą jak o ść  p ro d u k c ji”.
J e ś li chodzi o  w y b ó r m iędzy  p rzep isam i k o d ek su  zobow iązań  a  p rzep isam i k o ­

d e k su  hand low ego , n a leż y  d ać  p ie rw szeń stw o  p rzep isom  k o d ek su  zobow iązań . 
W praw dzie  o b a  a k ty  u staw o d aw cze  pochodzą z jed n eg o  o k re su , jed n ak że  k o d e k s  
h and low y , ja k o  re g u lu ją c y  d z ia ła ln o ść  p rzed s ięb io rs tw  k ap ita lis ty czn y ch , je s t  
w  w ięk szy m  s to p n iu  zw iązany  z g o sp o d ark ą  k a p ita lis ty c z n ą  an iże li kodeks zobo­
w iązań .

M.  C Y B U L S K A .

Z  Z/ICW/1^ICZ^EJ R R A S Y  P H Ą W I M t C M B J

Stosunki prawnomajqfkowe między małżonkami w C SR S
de lege fe ren d a  o m aw ia  J . R  a d  i  m  s k  y  n a  łam ach  m arco w o -k w ie tn io w eg o  n u ­
m eru  czasopism a ad w o k a tó w  czechosłow ack ich  „Z p raw y  ad w o k ac ie” z 1963 r.

O bow iązu jący  d o ty ch czas  kodeks rodz in n y  C SRS — po d o b n ie  ja k  n a sz  k .r. —  
stan o w i, że p rzed m io t w spó lności u s taw o w ej tw o rzy  m a ją te k  n a b y ty  p rzez  k tó reg o ­
k o lw iek  z m ałżonków  w  to k u  trw a n ia  zw iązku  m ałżeńsk iego , w y jąw szy  je d n a k  
m a ją te k  u zy sk an y  w sk u te k  d z ied z iczen ia  lu b  pod  ty tu łe m  darm ym .

A u to r  w  p e łn i a p ro b u je  to  s tan o w isk o  zaznacza jąc , że w łączen ie  do w spólności 
m a ją tk o w e j ta k ż e  tego  m a ją tk u  każdego  z m ałżonków , ja k ie  k ażd e  z n ich  posiada*» 
p rzed  zaw arc iem  m a łżeń stw a , n a d a w a ło b y  te m u  zw iązkow i n iek ied y  c h a ra k te r  
d osad n ie  m a ją tk o w y . W y p o w iad a jąc  się p rzec iw ko  ro z sze rzen iu  zak re su  w spó lności 
m a ją tk o w e j, a u to r  p o s tu lu je  w łączen ie  d o  p rzyszłego  k o d ek su  p rzep isu  s ta n o w ią ­
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cego, że tw o rzen ie  m a ją tk u  w spó lnego  je s t w y łączone w  czasie, k ied y  m ałżonkow ie  
razem  ze sobą  n ie  ży ją .

W spólność m a ją tk o w a  w ygasa  w ra z  z u s ta n ie m  m ałżeń stw a . T rzeb a  je d n a k  p rz e ­
w idzieć m ożność je j zn ies ien ia  ró w n ież  w  czasie  trw a n ia  zw iązku  m ałżeńsk iego . 
Z d an iem  a u to ra  lik w id a c ja  w spó lności n a s tę p o w a ła b y  w  zasadzie  w  d ro d ze  um ow y 
s tron , a w  je j b ra k u  decydow ałby  o  ty m  — n a  w n io sek  k tó reg o k o lw iek  z m a łżo n ­
ków  — sąd. M iałoby  to  m ie jsce  w tedy , gdy  w y m ag a łb y  tego  in te re s  spo łeczny  lu b  
o ch ro n a  in te re só w  jednego  z m a łżonków  (np. gdy  w  s to su n k u  d o  jednego  z m a ł­
żonków  orzeczono  ca łk o w ity  lu b  częściow y p rze p a d e k  m ien ia , gdy  z w ażn y ch  po­
w odów  d a lsze  u trzy m y w an ie  w spó lności m a ją tk o w e j by łoby  sprzeczne z zasad am i 
w spó łżycia  społecznego itp .).

O bow iązu jące  p raw o  n ie  z a w ie ra  p rzep isów  o p rzy w ró cen iu  w spó lności m a ją t­
kow ej. A u to r  p o s tu lu je  w  ty m  zak res ie  u s ta n o w ie n ie  p rzep isu , z m ocy k tó reg o  
p rzy w ró cen ie  te j w spó lności by łoby  m ożliw e je d y n ie  n a  p o d staw ie  o rzeczen ia  są ­
dow ego w y d an eg o  n a  w n io sek  jednego  z m ałżonków .

A u to r p o s tu lu je  ró w n ież  w p ro w ad zen ie  w y raźn y ch  p rzep isów , k tó re  by  u s ta la ły  
ja sn o  u p ra w n ie n ia  w ie rzy c ie la  jed n eg o  z m ałżonków . W ierzycie l m a  oczyw iście 
p ra w o  do ż ą d a n ia  zasp o k o jen ia  sw ego ro szczen ia  z osobistego  m a ją tk u  d łu ż n ik a , 
n a to m ia s t n a  m ien iu  stan o w iący m  p rzed m io t w spó lnośc i u s taw o w ej m óg łby  on  
zaspokoić  sw o ją  w ierzy te ln o ść  ty lk o  za zgodą m a łżo n k a  d łu żn ik a . W  b ra k u  ta k ie j 
zgody m u sia łb y  w  te j k w estii w y je d n a ć  d ecyzję  sądu , k tó ry  p rzy  ro z s trz y g a n iu  
ta k ie j sp ra w y  b ra łb y  m .in . pod u w ag ę  np . to , o ja k ą  w ie rzy te ln o ść  chodzi (p o w sta ­
łą  p rzed  czy po u s tan o w ien iu  w spó lnośc i m a ją tk o w e j) , czy do tyczy  o n a  sam o d zie l­
nego m a ją tk u  d łu ż n ik a  itd .

Projekty zmian prawa rodzinnego w Japonii
„A n n u a ire  de la  lég is la tio n  fra n ç a ise  e t  é tr a n g è re ” z 1962 r .  E iich i H o s h i n o  

om aw ia  m .in. p ro je k ty  postu lo w an y ch  zm ian  w  zak res ie  jap o ń sk ieg o  p ra w a  ro d z in ­
nego. T a k  w ięc  sp ec ja ln ie  p o w o łan a  do tego  k o m is ja  p ro p o n u je  zn ies ien ie  p o s ta ­
n ow ień  d o tyczących  um ów  m ałżeń sk ich  m a ją tk o w y ch , ja k o  że n ie  z n a jd u ją  one 
o becn ie  zas to so w an ia  w  p rak ty ce . N a to m ia s t w  zak re s ie  p rzep isów  o rozw odzie  
k o m is ja  s ta n ę ła  w obec p ro b lem u  w y b o ru  jednego  z n a s tę p u ją c y c h  m ożliw ych  d o  
p rzy jęc ia  system ów :
— w y liczan ie  p rzyczyn  u za sad n ia jący ch  ro z w iązan ie  m a łż e ń s tw a  p rzez  rozw ód,
— sfo rm u ło w an ia  ogólnej k la u z u li w  ty m  sensie , że rozw ód  u zy sk u je  się  „w tedy , 
gdy  dalsze  u trzy m y w an ie  zw iązku  m ałżeńsk iego  s ta ło  się  n iem ożliw e”,
— sy s tem u  łączącego w  sobie oba  pow yższe ro zw iązan ia , k tó ry  to  sy s tem  p rzy ję ło  
obecnie  o b o w iązu ją ce  p raw o  jap o ń sk ie .

G łosy w  o m aw ian e j m a te r ii b y ły  b a rd z o  podzielone. N ie pow zię to  te ż  tu ta j  
o sta teczn e j decyzji, o g ra n ic z a ją c  się  tym czasem  do u trz y m a n ia  s ta tu s  quo.

P rzed m io tem  licznych  i ożyw ionych  d y sk u s ji s ta ło  się po jęc ie  w ład zy  ro d z ic ie l­
sk ie j. Część głosów  o p o w iad a ła  się  za u trz y m a n ie m  te j  in s ty tu c ji. In n e  je d n a k  
głosy zm ierza ły  do  za s tąp ien ia  je j p rzez  dw ie  in s ty tu c je : jed n ą , d o ty czącą  osoby 
dziecka, k tó ra  w y ra ż a ła b y  się p rzez  p ra w o  do  o p iek i i k ie ro w an ia , i d ru g ą , do ­
ty czącą  m a ją tk u  m ało le tn iego , k tó re j g łów ną  tre śc ią  b y łoby  p ra w o  d o  a d m in is tro ­
w a n ia  ty m  m a ją tk iem . P o ja w iła  się ta k ż e  i  trz e c ia  te n d e n c ja  zm ie rza jąca  do  o b ję ­
c ia  jed n y m  zak resem  i in s ty tu c ji w ład zy  rodz ic ie lsk ie j, i op iek i.


